


 

ADORACJA EUCHARYSTYCZNA 

 

 Gdy w środowisku chrześcijańskim mówi się o adoracji, spontanicznie i 
słusznie myślimy o adoracji Najświętszego Sakramentu. Ona jest źródłem i 
uprzywilejowanym miejscem wszelkiej adoracji, bo jest dla Kościoła 
ziemskiego i w porządku wiary, sakramentem rzeczywistej obecności 
Chrystusa, Syna Bożego, w pełni Jego Bóstwa i w pełnej prawdzie Jego 
cielesnego człowieczeństwa. 

 Jeśli adorować, znaczy czcić Boga z miłością, szacunkiem i dziękczynieniem 
w miejscu Jego obecności, w Jego wspaniałości i w całym Jego dziele 
zbawienia - to Eucharystia jest celebracją adoracji w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Apostołowie i ci, którzy zbliżali się do Jezusa, adorowali w Nim 
Tego, w którym mieszka cała pełnia: Bóstwo, na sposób ciała (Kol 2,9). 

 Eucharystia jest odtąd sakramentem cielesnej obecności Syna Bożego 
pośród nas i naszym zadaniem jest tam Go adorować w najmocniejszym 
tego słowa znaczeniu. Adorujemy Tego, w którym, poprzez którego, i dla 
którego wszystko się stało; adorujemy Słowo Boże, które przybyło w naszym 
ciele. 





 

WSZELKA ADORACJA PRZECHODZI POPRZEZ 

CHRYSTUSA 

 Celebracja i sakramentalna obecność wszystkich tajemnic 
Chrystusa - Eucharystia, jest w sposób całkowicie jedyny i 
najwyższy celebracją poddania się Jezusa Ojcu. Słowo stało 
się ciałem, cierpiało dla nas, stało się Eucharystią, ponieważ 
poddało się we wszystkim planowi miłości Ojca (...). 

 Oto idę, (...) abym spełniał Twoją wolę (Hbr 10,7). Taka jest 
cała tajemnica ofiary Chrystusa. Na końcu swego życia 
dokonuje jeszcze aktu doskonałej adoracji mówiąc: Ojcze, w 
Twoje ręce powierzam ducha mojego (Łk 23,46). Całe dzieło 
Syna, poprzez Jego pełne miłości posłuszeństwo, ma na celu 
uwielbić Ojca, ukazać Jego chwałę, umożliwić cudowne 
objawienie dobroci i miłości Boga (...) 

 





OWOCE ADORACJI 

 

 Pierwszym owocem adoracji w życiu jest najpierw wzrost 
nadprzyrodzonej wiary. Aby adorować, trzeba czynić akty wiary. Nie 
czujemy obecności Pana, nie widzimy Go. Aby adorować biały, okrągły 
kawałek chleba, trzeba naprawdę oprzeć się na słowie Chrystusa, 
które jest prawdą i nie oszukuje nas, mówiąc To jest Ciało Moje (Mk 
14,22). Wzrastając w tym akcie wiary, tzn. w uznaniu tego, kim Bóg 
jest i co robi, dochodzimy do wiary coraz większej, bardziej 
oczyszczonej i rozumnej. 

 Adoracja odkrywa przed nami nowe światło, coraz bardziej 
wypełnione tajemnicą. Oczyszcza inteligencję, daje większą jasność, 
nawet w sprawach konkretnego życia, w problemach, które zdają się 
nie mieć nic wspólnego z Eucharystią - po prostu dlatego, że wszystko 
upraszcza, stawiając nas wobec ostatecznej rzeczywistości. 

 



 Adoracja przygotowuje nas również do życia wiecznego, bo w 
Eucharystii adorujemy Tego, który chodził drogami Galilei, cierpiał za 
nas, zmartwychwstał i żyje w niebie - Tego samego, którego ujrzymy w 
chwale, którego widok będzie naszym wiecznym nasyceniem. 
Adoracja przygotowuje nas do tego w sposób tajemniczy, bo poprzez 
wiarę daje nam widzieć Niewidzialnego, dotknąć Niezmiennego. 
Przygotowujemy się do tego, by Go widzieć i być nasyconymi Jego 
wspaniałością, bo adoracja będzie nasyceniem. Jeżeli teraz 
adorujemy w wierze, w ciemności, to wtedy będziemy twarzą w twarz 
z pełnią Życia i Światłości. Jedną z najgłębszych tragedii 
współczesnego świata jest to, że nie oczekuje on już wiecznego 
szczęścia, jest kompletnie zblazowany, właśnie dlatego, że stworzył 
sobie bożków nie chcąc czekać, by otrzymać z innych rąk swe 
szczęście. 

 

 





 Właściwością adoracji eucharystycznej jest 

zanurzenie nas w tajemnicy Trójcy. Chrystus, 

który przez Ducha wiecznego złożył Bogu 

samego siebie jako nieskalaną ofiarę (Hbr 

9,14), ofiarowuje nas wraz z sobą, w tym 

samym Duchu Świętym. Upodobanie, 

odpoczynek Ojca w swym Synu i w nas, to 

również Duch Święty. 
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